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●Radzimy, jak przygotować
motocykl do zimowej przerwy.
Zadbaj o swój sprzęt, żeby
uniknąć problemów wiosną.

OGNISTY
POTWÓR
+ NAJMOCNIEJSZY NAKED 
W HISTORII DUCATI POSKROMIONY

PREMIERY

NIE DAJ SIĘ ZASKOCZYĆ
●Wszystko co musisz wiedzieć
na temat Suzuki SV 1000.
Opinie użytkowników, wady,
zalety i najczęstsze problemy.

●Ekskluzywny wywiad. O ścieżce
do teamu fabrycznego,
ograniczeniach ludzkiego ciała
i planach na przyszłość.

TADEUSZ BŁAŻUSIAK

DUCATI MONSTER 1200 R TESTUJEMY
i OPISUJEMY

+ Buty Alpinestars
+ Kask Shark

+ Jeansy
Shima

TYLKO
DLA WAS

KA WA SA KI VER SYS 1000

KTM 1050 AD VEN TU RE 

SU ZU KI V-STROM 1000

+ ZOBACZ, JAK DALEKO MOŻESZ NA NICH POJECHAĆ.

NA KONIEC POLSKI, KONIEC EUROPY,

A MOŻE NA KONIEC ŚWIATA?

K O N F R O N T A C J A

INDIAN SCOUT

MOTOCYKL UŻYWANY

PASJA PO GODZINACHTYLKO U NAS

MŁODSZY BRAT
WIELKIEGO WODZA
JEST STYL I MOC
Czy nowy cruiser
legendarnej
marki 
podbije
rynki?
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Gravel Raw Black 
84 Plecak Krie ga R20
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85 Kask Mo mo De sign
85 Buty Al pi ne stars Su per tech R 

RECEPTA NA SUKCES
86 Przygotowania do zimy

JAK TO DZIAŁA
88 Ole je prze kład nio we 

i amor ty za to ro we

OSOBOWOŚĆ
92 Ta de usz Bła żu siak

Rozkład jazdy

PRACOWNIK
MIESIĄCA

Kto tym razem napracował
się najwięcej? Trudno

powiedzieć, bo w procesie
tworzenia „Świata

Motocykli” uczestniczy
wiele osób. Na zdjęciach
widać głównie testerów,

choć ostateczny efekt jest
owocem pracy zespołu.

Dariusz Dobosz
Napisał do działu „Jak to działa”

tekst, którego chyba nikt poza nim
samym nie jest w stanie rozgryźć.

To się nazywa głęboka wiedza. 

Jacek Gradomski
Pracownikiem miesiąca zostaje

w związku ze sprawnym
objeżdżaniem skuterów

i oddawaniem ich zawsze na czas.

Paweł Rosłaniec
Wytrwale montuje materiały video

z naszych testów. Możecie je
obejrzeć na naszym kanale YouTube

lub dzięki aplikacji Viuu. 

Andrzej Drzymulski 
W tym miesiącu dzielnie zastąpił
Baryłę i przeprowadził wywiad

z Tadeuszem Błażusiakiem 
do działu „Osobowość”.

44

Test przygotował

LECH POTYŃSKI I

DŁUGO NA TO CZEKAŁ.

ZA HORYZONT
96 Szwaj car ska pęt la

WOKÓŁ KOMINA

102 Nad Wkrą

FELIETON
106 Na rynku w Krośnie

96

102

34 Indian Vintage był dla
Naczelnego za wielki.

Z utęsknieniem czekał
na model Scout - sporo

mniejszy. Zobaczcie,
jaka jest nagroda za

cierpliwość.

PREMIERA 
IN DIAN SCO UT
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Na Mikołajki
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ROWEREK YAMAHAI
CAFÉ RACERI
Niech przyjedzie 
z nim Mikołaj
WY GOD NE pian ko we ma net ki, pom po wa ne
ko ła oraz ju bi le u szo we, czar no-żół te ma lo -
wa nie, któ re każ dy chciał by mieć na swo im
mo to cy klu – to wszyst ko ma ro we rek Ya ma -
hy. My śli cie już o Mi ko ła ju i zbli ża ją cym się Bo -
żym Na ro dze niu? Oto ide al ny po mysł na pre -
zent dla ma lu cha: pierw szy jed no ślad, dzię ki
któ re mu bę dzie mógł na u czyć się rów no wa -
gi. Do stęp ny w sa lo nach Ya ma hy. Li sta di le -
rów na stro nie: www.ya ma ha-mo tor.pl.

NA RESZ CIE jest dłu go ocze ki wa na no wość: bran -
so le ta-mul ti to ol, któ ra skry wa w so bie aż 29 na rzę -
dzi! Wkrę ta ki, zbi jak do szyb, otwie racz do bu te -
lek czy szpil ka do otwie ra nia slo tu kar ty SIM
w smar tfo nie – to naj przy dat niej sze z nich. Poszcze -

gól ne ogni wa moż na od cze piać, aby do pa so wać
bran so le tę do nad gar stka. Tre ad wy ko na ny jest
ze sta li nie rdzew nej (ma 25-let nią gwa ran cję).

Do stęp ny (tak że srebr ny) w sa lo nach fir mo wych
Mi li ta ria.pl oraz na www.mi li ta ria.pl.

WIE JE chło dem, a Ty nie po tra fisz prze ko nać
się do sza li ka? Jest lep sze roz wią za nie: ko min
z out la stu. W prze ci wień stwie do wię kszo -
ści ko mi nów nie jest on wy ko na ny z ka wał -
ka cien kie go ma te ria łu, a z za a wan so wa ne go
ma te ria łu ter mo ak tyw ne go. Do dat ko wo spe -
cjal ny krój i ścią gacz z ty łu za pew nia ją od po -
wied nie trzy ma nie, dzię ki cze mu nie od sło -
ni nam szyi. Do stęp ny w wer sji light
(wios na/la to) oraz shell (je sień/zi ma). Wię cej
in for ma cji: www.re dli ne.com.pl.

ok. 
630 zł.

LEATHERMANI
TREAD BLACKI
Dwadzieścia dziewięć
w jednym

KOMIN REDLINEI
Szalik do lamusa

SPOR TO WO-TU RY STYCZ NE bu ty Ra i ners 640 (z ma te ria łu
Lo ri ca) to traf ny wy bór, je śli szu ka cie po łą cze nia bez pie -
czeń stwa i kom for tu. Ma ją szy nę ochron ną pisz cze li, obu stron -
ne wzmoc nie nia kost ki, wzmoc nie nie pię ty i miej sca sty ku
z dźwi gnią zmia ny bie gów. Sli der wy ko na no w czę ści ze sto -
pu ma gne zu. Kom fort za pew nia ją ela stycz ne wstaw ki w zgię -
ciu no gi. Wię cej na: www.ak ce so ria mo to cy klo we.pl.

BUTY RAINERS 640I
Sprytne połączenie

Light
66 zł 

Shell
77 zł

639
zł

999
zł
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Ducati Monster 1200R
PREMIERA
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BEZ CIŚ NIE NIA

Ś CIG 
WYBIERAJĄC SIĘ NA TOR NA NAKED BIKE’U,

AUTOMATYCZNIE STOIMY NA PRZEGRANEJ

POZYCJI. Z
E WZGLĘDU NA SŁABĄ

AERODYNAMIKĘ, A
CO ZA TY

M ID
ZIE NIŻSZĄ

PRĘDKOŚĆ MAKSYMALNĄ, N
IE MAMY SZANS

ZE SPORTOWYMI M
ASZYNAMI. D

UCATI N
IE

STWORZYŁO MOTOCYKLA
, K

TÓRY POKONA 

„ŚCIGACZE”, J
EDNAK BEZ WĄTPIENIA 

MOŻE WPROWADZIĆ IC
H WŁAŚCICIELI 

W NIE LA
DA ZAŻENOWANIE.

Zdję cia: DUCATI

MILIONEREM.

AN DRZEJ „SIM PSON”I

DRZY MUL SKII

Poczuł się
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MŁOD SZY
BRAT 
WIEL KIE GO 
WO DZA
FANI MARKI PRZEZ PONAD PÓŁ WIEKU
CZEKALI NA JEJ WSKRZESZENIE.
W OSTATNICH KILKUNASTU LATACH
PODEJMOWANE BYŁY PRÓBY
REAKTYWACJI, ALE NIKT NIE BYŁ 
W STANIE FINANSOWO UNIEŚĆ
PROJEKTU. DOPIERO AMERYKAŃSKI
KOLOS – POLARIS – POWAŻNIE
PRZYŁOŻYŁ SIĘ DO TEMATU I MAMY
EFEKTY. NAWET GŁÓWNY KONKURENT 
– HARLEY-DAVIDSON – ZACZYNA 
O INDIANACH MÓWIĆ Z PEWNYM
NIEPOKOJEM. NOWA/STARA MARKA
BARDZO SZYBKO ROŚNIE W SIŁĘ.

Zdję cia: SŁAWOMIR KAMIŃSKI

In dian Sco ut
PREMIERA
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NA KO NIEC
ŚWIATA

Wycieczkę poprowadził

WCIĄŻ WIERZY, .ŻE ZIEMIA JEST..PŁASKA.

PIOTR „BARRY” BARYŁAI

MYŚLISZ, ŻE MARZENIA

O WYPRAWIE NA KONIEC ŚWIATA TO

MRZONKI? NIEKONIECZNIE.

WYSTARCZY, ŻE ZAMIAST

WYPASIONEJ MASZYNY ZA GRUBE

KILKADZIESIĄT TYSIĘCY NA TAKĄ

WYPRAWĘ KUPISZ JEDNĄ Z TYCH,

KTÓRE WZIĘLIŚMY, BY SPRAWDZIĆ,

JAK MOGŁYBY SIĘ SPISAĆ W ROLI

„KONIA” DLA GLOBTROTERA. 

Zdjęcia: SŁAWOMIR KAMIŃSKI

44-45 konfrontacja-kawasaki-ktm-suzuki_H+i:Layout 1 2015-11-03 13:20 Page 45



56 I GRUDZIEŃ 2015  I www.swiatmotocykli.pl 

Hyosung GT 125

Jed nak nie wszyst ko w Hy o sun gu
jest tak zna ko mi te, jak się z po cząt -
ku mo że wy da wać. Po uru cho mie -
niu trze ba spo ro cza su, aby sil nik
na brał wła ści wej tem pe ra tu ry. Do -
pó ki jej nie osią gnie, ja zda jest udrę -
ką – mo to cykl nie cią gnie. Ma ły kąt
skrę tu kie row ni cy po wo du je, że
pro mień za wra ca nia jest god ny ra -
czej au to bu su prze gu bo we go.
W nor mal nej jeź dzie nie ma to zna -
cze nia, ale pod czas ma ne wrów par -
kin go wych czę sto bra ku je miej sca.
Mo je za strze że nia bu dzi ła ca ły czas
bez sen sow nie sze ro ka tyl na opo -
na, o 20 mm szer sza niż we wspom -
nia nym GS 500. Lecz cóż, mo że ta -
ka mu si być ce na za upo dob nie nie
się do „do ro słe go” mo to cy kla. n

W za kre sie 4–7,5 tys. obr./min je -
dy nie prze miesz cza my się z A do
B i nie mo że my ocze ki wać na wet
na miast ki dy na mi ki. Je śli ze jdzie -
my po ni żej 4 ty się cy, bę dzie to co
najwy żej par kin go we peł za nie.
W tym za kre sie gó ru ją sin gle, im
nie strasz ne ni skie ob ro ty. Lecz
tam, gdzie koń czą się ich moż li wo -
ści, Hy o sung za czy na pę dzić. Co
cie ka we, na wet je śli sy ste ma tycz -
nie krę cić sil nik do czer wo ne go
po la, spa la nie nie znacz nie prze -
kra cza 3 l/100 km. 
Za le tą „do ro sło ści” GT 125 jest to, że
szes na sto la tek z pra wem ja zdy A1,
gdy po jeź dzi na Hy o sun gu, na bę -
dzie oby cia z mo to cy klem wię kszym
i cięż szym od ty po wej „stod wu -
dziest ki piąt ki”. Je go póź niej sze przej -
ście do wyż szej kla sy, np. 500 lub
600 ccm, nie bę dzie już ta kim szo -
kiem. Wy star czy przy zwy cza je nie
się do lep szych osią gów. Rów nież
oso ba ma ją ca je dy nie praw ko ka te -
go rii B po sma ku je ja zdy „praw dzi -
wym” mo to cy klem. GT 125 bar dzo
do brze przy spie sza, ma do sko na łe
ha mul ce i wy so ką pręd kość po dróż -
ną – 90-100 km/h. Na wet za mia stem
nie bę dzie wsty du. 

D O R O S Ł Y M

B Y Ć

13 499 zł
CENA

IMPORTER:
ARKUS & ROMET Group Sp. z o.o.

DZIAŁ ROMET MOTORS 
39-200 Dębica 

ul. Podgrodzie 32C 
fax. +48 14 68 48 175

SILNIK
TYP � czterosuwowy, chłodzony
powietrzem/olejem

UKŁAD � V-twin

ROZRZĄD�DOHC, 4 zawory na cylinder

POJEMNOŚĆ SKOKOWA �124,6 ccm

ŚREDNICA / SKOK TŁOKA� 44/41 mm

STOPIEŃ SPRĘŻANIA � 11,3 : 1

MOC MAKSYMALNA � 14,5 KM
(10,92 kW) przy 10 500 obr./min

MOMENT OBROTOWY � 10,2 Nm
przy 9750 obr./min

ZASILANIE � gaźnik

SMAROWANIE � obieg wymuszony,
mokra miska olejowa

PRZENIESIENIE NAPĘDU
SILNIK-SPRZĘGŁO � b.d.

SPRZĘGŁO � wielotarczowe, mokre

SKRZYNIA BIEGÓW �

pięciostopniowa, manualna

NAPĘD TYLNEGO KOŁA � łańcuch

PODWOZIE
RAMA � rurowa, stalowa

ZAWIESZENIE PRZEDNIE �

teleskopowe 

ZAWIESZENIE TYLNE � wahacz
wleczony, jeden amortyzator
hydrauliczny z regulacją twardości

HAMULEC PRZEDNI � tarczowy, 
Ø 300 mm

HAMULEC TYLNY � tarczowy, 
Ø 230 mm

OPONY PRZÓD I TYŁ
� 110/90-ZR17 I 150 /70ZR-17

WYMIARY I MASY
DŁ. ISZER. IWYS. �2090 I700 I1130 mm

WYSOKOŚĆ SIEDZENIA � 830 mm

ROZSTAW OSI � 1435 mm

MINIMALNY PRZEŚWIT � 175 mm

MASA POJAZDU GOTOWEGO DO
JAZDY Z PEŁNYM BAKIEM � 167 kg

DANE TECHNICZNE
Hyosung GT 125

EKSPLOATACJA

ŚREDNIE
SPALANIE

3,2 l/100 km

ZASIĘG
MOTOCYKLA

530 km

POJEMNOŚĆ
ZBIORNIKA

17 l

PRĘDKOŚĆ
MAKSYMALNA

110 km/h

JACEK
GRADOMSKI

Rozważa

Zdję cia: SŁAWOMIR KAMIŃSKI

UDAWANIE DOROSŁOŚCI
przy pomocy wyeksponowanej,
„poważnej” ramy i układu
dwucylindrowego silnika w V.

Strefa bez prawka

W nastroju do poważnych przemyśleń.

Strefa bez prawka

TEN MOTOCYKL JEST JAK NASTOLATEK, 
KTÓRY CHCE WYGLĄDAĆ JAK DOROSŁY. 
HYOSUNG GT 125 TO „SMARKACZ” 
UDAJĄCY „DOROSŁĄ” MASZYNĘ.

MOC NO WY EK SPO NO WA NA rama
przy po mi na ją ca tę z Su zu ki GS 500,
pę ka ty zbior nik pa li wa, wiel kie tar -
cze ha mul co we czy też gru ba opo na
tyl na spra wia ją wra że nie, że ma my
do czy nie nia z mo to cy klem kla sy co
naj mniej 500 ccm lub na wet wię -
kszym. Za sto so wa ny sil nik o ukła -
dzie cy lin drów V rów nież wy glą da
po waż nie. Doj rza ło ści do da ją mu po -
tęż ne, czte ro za wo ro we gło wi ce do -
mi nu ją ce nad ma lut ki mi, prak tycz -
nie nie wi docz ny mi cy lin der ka mi.
Sil ni ko wi Hy o sun ga war to po świę -
cić kil ka słów. Wie lo cy lin dro we,
ma ło li tra żo we sil ni ki ma ją wy so -
kie pa ra me try, ale osią ga ne przy
wy so kich ob ro tach. Tak też jest
w przy pad ku GT 125. 
Po nie waż sil nik nie grze szy ela -
stycz no ścią, to aby spraw nie po ru -
szać się w ru chu miej skim lub po -
za miej skim, na le ży utrzy my wać
go w gór nym za kre sie ob ro tów
czy li mię dzy 7,5 a 11 tys. obr./min.
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A TO HISTORIA Grzegorz Polikowski „Gruby”

PONIŻEJ:
Grzegorz 
Polikowski 
na motocyklu 
BMW R-12. 
Gdańsk, 
1974 rok. 

Zd
ję c

ia:
 Z 

AR
CH

IW
UM

 R
OD

ZIN
Y 

PO
LIK

OW
SK

IC
H

Motocyklowa alternatywa

nu me ry te go pe rio dy ku, w róż nych od stę pach cza su,
po wsta wa ły do po ło wy 1985 ro ku.
Ko lej ną ini cja ty wą Grze go rza Po li kow skie go i kil ku po -
dob nych mu za pa leń ców by ła pró ba re ak ty wo wa nia
Pol skie go Związ ku Mo to cy klo we go, przed wo jen nej,
głów nej or ga ni za cji re pre zen tu ją ce in te re sy mo to cy kli -
stów, roz wią za nej przez ko mu ni stów w stycz niu 1950
ro ku na fa li sta li now skich czy stek i po li ty ki ujed no li ca -
nia wszyst kie go, co się da, tak że je śli cho dzi o wszel kie
ru chy spo łecz ne. 
W la tach 70. po mysł wy da wał  się uto pij ny, gdyż „wła dza
lu do wa” sku tecz nie tę pi ła wszel kie te go ro dza ju dzia ła -
nia od dol ne, ale po czą tek lat 80., czy li okres „So li dar -
no ści”, sprzy jał re a li za cji te go ty pu postulatów. Dziś wie -
my, ja ki to mia ło ko niec, lecz wte dy lu dzie wie rzy li, że
otwie ra ją się no we, róż no rod ne moż li wo ści. Po pa ru la -
tach ini cja ty wa re ak ty wo wa nia PZM zo stał prze trą co na
przez ów czes ne wła dze. 
Na po cząt ku lat 90. Po li kow ski prze pro wa dził się na Ko -
cie wie i po świę cił się głów nie ży ciu ro dzin ne mu. No we
obo wiąz ki po chła nia ły co raz wię cej cza su i od su wa ły
go od dzia łal no ści na po lu mo to cy klo wym. Wraz z na -
sta niem no wych cza sów (po 1990 ro ku) po ja wi ło się też
no we po ko le nie dzia ła czy mo to cy klo wych. To był już zu -
peł nie in ny świat, rzą dzą cy się in ny mi pra wa mi i ma ją -
cy no we for my dzia ła nia. 
Grze gorz Po li kow ski zmarł na gle na atak ser ca 11 mar ca 2011
ro ku, ale na kil ka dni przed śmier cią ob szer nie i szcze gó -
ło wo spi sał hi sto rię po wsta nia „Kar bu ra to ra” i pró by re ak -
ty wa cji Pol skie go Związ ku Mo to cy klo we go. Wspom nie nia
te opub li ko wa łem w mo jej książ ce „Mo to cy kle w PRL.
Rzecz o mo to ry za cji i nie tyl ko…” (Po znań 2012). n

Już w latach 60., 70. i 80. wokół motocykli
powstawały różne grupy, których celem było
użytkowanie jednośladów. Każda miała swoje
dążenia i formy działania oraz swoich działaczy
i liderów. Grzegorz Polikowski był jedną
z czołowych postaci ruchu weteraniarzy lat 70. i 80. 

o historii motoryzacji wie tyle, 
że pisze o niej książki

TOMASZ SZCZERBICKI

Postać przybliża

G
rze gorz Po li kow ski uro dził się 3 mar ca 1958 ro -
ku w Gdań sku. Swo ją przy go dę z mo to cy kla -
mi za byt ko wy mi roz po czął na po cząt ku lat
70. od BMW R-12. Ten mo to cykl to wa rzy szył
mu do koń ca ży cia. 

W 1977 ro ku był jed nym z za ło ży cie li Nord We te ran
Klub Gdańsk, pier wsze go w Trój mie ście klu bu zrze sza -
ją ce go mi łoś ni ków za byt ko wych jed no śla dów. Klub szyb -
ko roz wi nął skrzy dła or ga ni zu jąc zlo ty i wy sta wy. Mło -
dzień czy za pał, ener gia któ rą Po li kow ski try skał jak wul kan
to wszyst ko spra wi ło, że szyb ko po ja wi ły się ko lej ne ini -
cja ty wy, ma ją ce już za sięg ogól no pol ski. 
Na prze ło mie lat 1979 – 1980 Po li kow ski wy da wał cza -
so pis mo mo to cy klo we „Kar bu ra tor”, któ re uka zy wa ło
się... po za ofi cjal nym obie giem (bez cen zu ry!). Ko lej ne

Z PRAWEJ:
Grzegorz 
Polikowski, 
rok 2010. 
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GODNY SPRZĘT
SUZUKI SV 1000 TO BARDZO
FAJNY, DOPRACOWANY,
MEGANIEZAWODNY 
MOTOCYKL.

wo je SV ku pi łem 
na po cząt ku 2010
ro ku z prze bie giem
oko ło 20 ty się cy
kilo me trów. Wy bór

padł na wer sję 1000N z 2004 r.
W pierw szym se zo nie wy mie ni -
łem tyl ko fil try i olej i ru szy łem
w dro gę. Pod czas pier wszej syn -
chro ni za cji prze pust nic i re gu la cji
lu zów za wo ro wych (w mo im przy -
pad ku przy ok. 30 tys. km) me cha -
nik za mie nił tyl ko miej sca mi dwie
płyt ki, mi mo że „mie ści ły się w ta -
be li”. Zro bił to – jak sam po wie -
dział – „dla włas nej fa na be rii”...
Przy oka zji wy mie ni łem na pęd.
Su zu ki SV 1000 fa brycz nie zo sta ło
wy po sa żo ne w peł ną re gu la cję za -
wie szeń za rów no z przo du jak i z ty -
łu, co da je moż li wość pre cy zyj ne go
do sto so wa nia usta wień do swo ich
upo do bań. Ogól nie za wie sze nie jest
sta bil ne, mo to cykl pro wa dzi się pew -
nie aż do mak sy mal nej pręd ko ści.
Nie wi dzia łem po trze by po pra wy
fa brycz nych usta wień, ale do brze
mieć ta ką op cję np. na wy pa dek tra -
sy z pa sa że rem. Du żo po ma ga
rów nież fa brycz nie mon to wa -
ny amor ty za tor skrę tu, któ ry
pod czas moc ne go przy śpie -
sza nia na na szych pol skich
dro gach już wie lo krot nie po ka -
zał, że dzia ła, sku tecz nie tłu miąc
ro dzą cą się „szy mę”.
Dźwięk sil ni ka „bu rzy ścia ny” a wy -
so ki mo ment ob ro to wy od sa me -
go do łu, zwłasz cza od kąd do ło ży -
łem prze lo to we „ko mi ny”, za wsze
wy wo łu je uśmiech na mo jej twa -
rzy. Sam sil nik, je śli nie li czyć okre -
so we go ser wi su, jest bez ob słu go wy
– ni gdy nie za wiódł. Je dy ny sła by
ele ment, choć nie do ty czy to
wszyst kich eg zem pla rzy, to wy -
sprzę glik, któ ry szyb ko za czął się
po cić. Aby usu nąć uster kę, na le ży
go uszczel nić (no we uszczel ki
i osłon ka prze ciw ku rzo wa). Nie za -
szko dzi też wy po le ro wać cy lin de -

rek drob nym pa pie rem wod nym. 
Przy zmia nie „ko mi nów” na prze -
lo to we po ja wia się dziu ra w ob ro -
tach przy 5,5 tys. obr./min. (nie
wiem czy do ty czy wszyst kich rocz -
ni ków). Do brze jest za sto so wać
spor to wy filtr po wie trza i ze stro ić
po tem ma szy nę na ha mow ni. Wy -
mia na świec na iry do we po pra wi -
ła nie co kul tu rę pra cy sil ni ka,
zwłasz cza na bie gu ja ło wym. 
Kosz ty eks plo a ta cji? Jak na „li tra”
nie są wy so kie (zo bacz cie ze sta wie -
nie). Ape tyt na pa li wo? SV 1000
napraw dę nie po trze bu je wie le:
spala nie mie ści się mię dzy 4,45
a 8,75 l/100 km (naj niż szy wy nik
w tra sie przy ok. 100-110 km/h). Naj -
czę ściej po trze bu je ok. 6,5-7 l/100 km.
Sta ram się uży wać wy so ko ok ta no -

S
Doświadczeniami dzieli się TOMASZ IRCHA
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UŻYWKI Suzuki SV 1000 Referencje użytkownika

PROSTO Z FB 
Piotr Olejnik ��

Daje radę w każdych warunkach

Rafał Rafik ��
Motocykl jest super. Miałem SV od nowości. Jak sprzedawałem

Suzukę, miała przebieg 67 500 kilometrów. W większości jeździłem
z pasażerką. Jedyne, co padło, to tylne łożysko przy 60 tys. km. Sam je

wymieniłem. Poza tym zużyłem dwa akumulatory, kilka kompletów opon,
filtr powietrza, olej i filtry oleju, jedną żarówkę do przedniej lampy.
Łańcuch wymieniłem na DID – wytrzymał dużo dłużej od oryginału
(oryginał wymieniłem przy 30 tys. km), zębatki miałem oryginalne do
końca. Bardzo wytrzymały motocykl, fajna charakterystyka silnika.
Używałem go do śmigania po mieście jak i na wyprawy z pasażerką
i bagażami z przebiegami nawet do 5 tys. km. SV wymieniłem na 
GTR 1400. Nie mogę się doczekać nowego golasa Suzuki z silnikiem V2.

Bartosz Lamentowicz ��
Bardzo fajny sprzęt, niestety „niekomercyjny”, więc wycofany... Wcześniej
miałem Africę, potem DL-a, a po nim właśnie SV. Teraz mam Aprilię, lecz
„V-ki” żaden nie zastąpi. Swoje SV kupiłem, gdy miało 16 tys. km,
sprzedałem koledze przy 30 tysiącach, a teraz ma ponad 70 tys. km
i nawet gdyby jej skręcić „szafę” o te 40 tysięcy, to nikt by się nie połapał.
Bardzo fajny sprzęt! Dzisiaj nikt nie produkuje takich motocykli, bo się
słabo sprzedają: nie mają 200 KM, turbo czy innego doładowania,
kosmicznych hamulców i innych bajerów...

Marek M. ��
Według mnie to bardzo niedoceniony w naszym kraju sprzęt. Fajny,
uniwersalny motocykl z charakterem. Na akcesoryjnym wydechu gada
znakomicie.

� LITROWY SV
jest dość
nerwowy,
dlatego warto
zainwestować
w crash-pady.

informacji można znaleźć na www.svforum.pl

Bardzo wiele przydatnychI
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rych część mo że nie do koń ca wie dzieć, jak zo sta łeś kie row cą fa brycz -
nym KTM, przy pom nij, jak do te go do szło.
T. B.: Hi sto ria za czy na się daw no, daw no te mu... To już ja kieś osiem, na wet
dzie więć lat jak jeż dżę w zes po le fa brycz nym KTM. W ogó le za czą łem od
tria lu. Mój brat star to wał. Ja pa trzy łem i też chcia łem. Ta ta bar dzo się tym
in te re so wał. Ta ka „stan dar do wa” hi sto ria. Uda ło mi się dojść do po zio mu pro -
fe sjo nal ne go w tria lu. Star to wa łem dla kil ku te a mów fa brycz nych.

A. D.: Czy li już wte dy star to wa łeś w mi strzo stwach świa ta? 
T. B.: Tak, od 2000 ro ku. Mam za so bą tro chę tych lat w pro fe sjo nal nym spor -
cie. Se zon 2007 był mo men tem, w któ rym zna laz łem się w dość dziw nej sy -
tu a cji. Mia łem prob le my z te a mem, nie do ga dy wa liś my się, mo to cykl nie za
bar dzo dzia łał. Nie szliś my w tym kie run ku, któ re go ja się spo dzie wa łem i roz -
sta liś my się w po ło wie se zo nu. W ten spo sób pierw szy raz od wie lu, wie lu
lat nie mia łem zo bo wią zań wo bec żad nej mar ki!

A. D.: Nu dzi łeś się?
T. B.: No właś nie. Sie dzia łem w do mu i za czą łem się nu dzić. I po je cha liś my
z mo im ko le gą, Bar tkiem Ob łuc kim, na Erz berg Ro deo. Resz ta hi sto rii to już,

my ślę, jest zna na. Wy star -
to wa łem w za wo dach, któ -
re wy gra łem nie spo dzie wa -
nie tak sa mo dla in nych, jak
i dla sie bie.

A. D.: Mo że nie wszyst kim
zna na... Wy star to wa łeś
w pro lo gu na włas nym mo -
to cy klu i – je śli do brze pa -
mię tam – ktoś z KTM Cię
za u wa żył. Dał Ci mo to cykl
i po wie dział: „Ta dek, jedź”.
A Ty wy gra łeś...
T. B.: Po krót ce tak. Za raz po
wy gra nej na Erz ber gu mia łem
do wy bo ru wszyst kie mar ki
mo to cy kli do stęp ne w en -
du ro. By łem no wi cju szem
w tej dys cy pli nie, ale jeź dzi -
łem pro fe sjo nal nie od wie lu
lat i wie dzia łem, co to zna czy
mieć naj lep szy sprzęt. Dla te -
go wy bór padł na KTM.

MY WIE DZIE LIŚ MY, że tak bę dzie, bo Ta de usz Bła żu siak przy jął za pro sze -
nie do na szej re dak cji tuż przed za wo da mi i mo gliś my z nim po ga dać nie
tyl ko o kon tu zji, któ ra unie moż li wi ła start ale tak że o in nych, waż nych, mo -
to cy klo wych spra wach.

AN DRZEJ DRZY MUL SKI: Wi taj Ta de usz. Prze de wszyst kim jak tam zdrów ko? 
TA DE USZ BŁA ŻU SIAK: Co raz le piej. W tym ro ku mam dość skom pli ko wa -
ny se zon: kon tu zja, z któ rą ni gdy wcześ niej nie mia łem do czy nie nia. Nic me -
cha nicz ne go, tyl ko przy plą ta ło się ja kieś dzia do stwo, ale uda ło się już to opa -
no wać. Czu ję się bar dzo do brze i od li czam dni, że by wró cić na mo to cykl.

A. D.: Da vid Knight miał ta ki sam prob lem w tym ro ku. Wi rus to „kon tu -
zja” zu peł nie nie ty po wa dla off-ro a de rów. Ja kaś klą twa was prze śla du je?
T. B.: W mo toc ros sie zda rza się, że wi rus tra fia któ re goś z za wod ni ków raz
na ja kiś czas. My ślę, że du żo wi ny jest w na szym ka len da rzu star tów: du ża
licz ba po dró ży i wy cień cze nie pod czas za wo dów. Wi rus mo że zła pać w okre -
sie ob ni żo nej od por no ści po mię dzy tre nin ga mi lub za wo da mi. 

A. D.: Nie tra fia Cię szlag? Sześć ty god ni bez jeż dże nia na mo to cy klu
przy Two im try bie ży cia?
Co ro bisz w tym cza sie? 
T. B.: Na po cząt ku, kie dy ta
spra wa za czę ła się kla ro wać,
nie by ło naj go rzej, bo musia -
łem od po czy wać. W pierw -
szym sta dium ta kie go le cze -
nia ma my od czu cie bar dzo
du że go zmę cze nia. Wte dy
od po czy wa nie i w ogó le
powstrzy my wa nie się od ja -
kie goś wy sił ku nie by ło prob -
le mem. Ale od kie dy za czą -
łem czuć się do brze, co raz
trud niej jest się po wstrzy -
my wać od te go, że by pójść
na ja kiś sku ter wod ny al bo
w gó ry. Już jest bar dzo do -
brze i cie szę się z te go. Od -
li czam dni do koń ca.

A. D.: Świet nie. Po nie waż
nasz wy wiad prze czy ta
pew nie du żo lu dzi, z któ -
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OSOBOWOŚĆ
Da riusz Bo ro wiczOSOBOWOŚĆ

Ta de usz Bła żu siak
WIE KROT NY MISTRZ ŚWIA TA 

W SU PE REN DU RO, X-GA MES

CHCĘ CIS NĄĆ NA MO TO CY KLACH
Na tegoroczne zawody Megawatt 111 pod Bełchatowem pojechał 

w niezwykłej jak na niego roli – jako kibic. To zasmuciło 
wielu jego fanów. 

Roz ma wiał: ANDRZEJ „SIMPSON” DRZYMULSKI Zdjęcia: SŁAWOMIR KAMIŃSKI, KATARZYNA SŁOWIŃSKA-KIEŁKIEWICZ/WWW.TOMFILM.PL

„WYRASTAŁEM W SPORCIE MOTOROWYM. NIE ZNAM
NICZEGO INNEGO, BO W MOIM ŻYCIU NIE ROBIŁEM 
NIC POZA TYM . ALBO JEŹDZIŁEM, ALBO LEŻAŁEM

Z KONTUZJAMI, ŻEBY WRÓCIĆ DO ŚCIGANIA”
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Na Ma zo wszu nie ła two zna leźć in te re su -
ją cą dla mo to cy kli sty tra sę, ale je śli
przy jrzeć się, jak krę te po tra fią być ma -

zo wiec kie rze ki, to i dro gi się znaj dą. Tak jest
z Wkrą, któ ra po tra fi do star czyć róż no rod nych
atrak cji.
Wy ru szy liś my z Si kor na le wym brze gu Na rwi,
ale rów nie do brze moż na ru szyć z War sza wy
i przez Le gio no wo skie ro wać się na Na sielsk dro -

Bor ko wo by po je chać wzdłuż Wkry, me an dru ją -
cej ob rze żem la su. Lecz je śli przez chwi lę po je -
dzie my da lej na Mo dlin, w za ko lu dro gi znaj -
dzie my XIX-wiecz ny Fort III we wnętrz ne go
pier ście nia twier dzy Mo dlin. Pod czas osta t niej
woj ny był tu ob óz je niec ki, a po tem ob óz za gła -
dy Ży dów. Zgi nę ło tu kil ka na ście ty się cy lu dzi.
W nie o dleg łym Ko se wie jest Fort II, ale wra ca -
my do Wkry.

gą 632, któ rą do je dzie my do Dę be przez za po rę
pię trzą cą wo dy Na rwi w Za lew Ze grzyń ski. To
miej sce ma swój urok, bo na za po rę wjeż dża my
pro sto z la su, jest więc mo ment za sko cze nia. 
Po chwi li skrę ca my w le wo na szo sę nr 62 i do -
jeż dża my do Po mie chów ka, gdzie spo ty ka my się
z Wkrą. 
Po prze kro cze niu mo stu na tej rze ce po win niś -
my skrę cić w pra wo na Ko sew ko, Szczy pior no,

Pomysł na tę trasę powstał przy okazji spotkania miłośników dwuzaworowych
bokserów BMW, ale pojechać nią może każdy. A osią tej wyprawy będzie Wkra,
interesująca dla tych, co lubią przyrodę i tych, których pociąga historia. 

NAD WKRĄ 
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Ma zo wsze
DOOKOŁA KOMINA

Tekst: MA REK HA RA SI MIUK, JP  Zdjęcia: MA REK HA RA SI MIUK 
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